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(n) Ruch zwyżkowy na giel- 
dzie akcyjnej. który pod wpływem 
wiadomości o podpisaniu opcji na 
pożyczkę amerykańską w sumie 50 
miójonów dolarów rozpoczął się je- 
szcze w drugiej połowie stycznia — 
trwa nieprzerwanie nadal i z każ- 
dym dniem przybiera na sile. Poza 
sferami zawodowej spekulacji, któ- 
re nareszcie poimuja, iż gra na zni 
Żkę papierów przy obecnym po- 
zilomie ich kursów mie przedstaw a 
żadnych prawie widoków powo- 
dzenia — również i publiczność in- 
teresować się poczyna zieldą akcy; 
ną. tembardziej, że znaczna więk- 
szość posiadaczy akch nie pozbyła 
się dotąd dawnych swych rerga- 
mentów, wyczekując cierpliwie po- 
prawy stosunków giełdowych. 

Jak już w jednym z ostatnich 
przeglądów naszych zaznaczył śmy 
głełda eskofńtuje już z góry korzy- 
$eł, które w niedługim czasie po 
przypływie nowych zasobów go- 
tówki przypaść winny naszemu go- 
Spodarstwu społecznemu. a zwła- 
szcza wielkiemu przemysłowi. Tem 
się tlumaczy, że przedewszystkiem 
akcje poważnych przedsiębiorstw 
przemysłowych, które maią zapew. 
niona przyszłość i które także za- 
granicą są zname, na giełdzie na- 
szej są poszukiwane. Akcje tych 
przedsiębiorstw — jak się z bilan- 
sów  złotowych okazuje — mają 
wysoką wewmnętrzną wartoŚć, a w 
przyszłości talkże ich wartość do- 
ohodowa znacznie się zwiększy, 
skoro tylko kryzys gospodarczy — 
wywołany głównie brakiem go- 
tówki — przeminie. 

Do tych akcii zaliczyć należy z 
papierów cięższych. notujących już 
obecnie ponad 10 zł, (jak wiadomo 
kurs nominalny akcji wedle rozp. 
z 25./6. 1924 o bilansowanitu w zło- 
tych wynosić musi conaimniej 10 
zł i w tym celu spółki akcyjne o 
dużych ilościach akcii zmuszone są 
do łączenia akcji), akcje fabryki 
maszyn Zieleniewskiego,  poszuki- 
wane również na giełdzie wiedeń- 
Skiej, dalej akcie „Górka“ (fabryka 
cementu), akcie Jawor$iiańskie, 
„Gazy wschodnie” i akcje cukrow: 
nicze „Przeworsk“. 
średniego gatunku — motujących 
jeszcze poniżej 10 2. — osiągntty 
w bieżącym tygodniu znaczną zwy 
„żkę „Gazy zachodnie” (ostatni kurs 
3 zł. 50 gr.). któreto akcie w roku 
ubiegłym w styczniu należały do 
najdroższych papierów naszej gieł- 


Niedziela, 8 Lutego 1925. 


sake 


r POPOłWGNOWE 


15 gr. | 


„Gazety Porannej *, 


Na dworcach 
aołejawych 


18 gr. 


Pod komende Moskwy? 


OBRADY ZARZĄDU MIĘDZYNARODÓW mA SOCJ. W AMSTERDAMIE 


PRZYGOTOWANIA DO KONGRESU. 


O FUZI 


l ĘDZIE MOWA 


MIĘDZYNARODÓWKI AMSTERDAMSKIEJ Z MOSKIEWSKĄ 


berlin, 6. lutego. (Tel. G. L.), 
„Voss. Zg.* donosi z Londynu: 

W kołach politycznych tez 
"ćGżnicy sronnictw 0 zekują z za. 
iekawieniem wyniku ob ad za- 
ządu socjali tyczńej m ędzyn ro- 
dówki zawodowej w A» sterdamie, 
' fpraw e propozycji rosy skiej 
zwoł nia korgeu 
związków zawodowych. 

Kongres miałb rozwa yć ma'- 


st rdamskiei z moskew':k . 


dy, następnie w ciągu długotrwa- 
łej baissy obniżyły sę najbardzie? 
ze wszystkich akcji do kursu 2 zł. 
50 gr.. z którego obecnie stopniowo 
podnoszą się ku górze. Do dawne- 
go kursu jeszcze im bardzo daleko 
i wątpić należy, by kedyś doń 
wróciły. Również i akcie 
górniczej“ fAkopa'nie węgla) daleko 
odbiegają od dawnego swego kur- 
su. Dziwnem też wydaje sę zyaw- 
com stosunków gieldowych, iż tak 
popularne u nas i niewątpiiwie war- 
tościowe akcie cukrowni w Chods- 
rowie daleko jeszcze odhb'egają od 
kursu rominaliego, uchwalogego 
na ostajniem  walnem zgromadze- 
niu. 

Z papierów drobnych przeszły 
do kategorii papierów ciężkich 
akcje Ceg'elsk' ego po złączeniu db- 
tychczasowych każdych 50 sztuk w 
jedna nową akcję 50-złotową, Mi- 
mo zwyżki notują one — jak wia- 
domo — zaledwie 35 gr. a zatem 
30 proc. poniżej nominalnego kur- 


su, mimo że olbrzymie zakłady fa- 
. bryczne Cesielsk'ego należą do 
nailep'ej fumdowanych przedsię 


i 
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| 
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Z papierów ' 


biorstw w Polsce. 


Wielkiem zainteresowaniem cie- 
szyły się akcie fabryki lokomotyw 
w Chrzanowie. które uzyskały 
zwyżkę ponad 20 proc. w ciągu bie- 
żącego tygodnia przy niewystar- 
czającej podaży. Rówinież akcie 
włókiennicze „Len“, akcje fabryki 
papierów  Niemóiowskiego. akcie 
budowianego przedsiębiorstwa „Fe 
zet”, a nawet akcie hamdiowe ..To- 
han“ wykazują dość znaczne zwy- 
żki kursowe. 

Z akcii bankowych poszukiwane 
były akcje Banku Hipotecznego i 
Pol. Banku Przemysłowego, 

Z pamterów lokacyhtych zmaeęż- 
ną zwyżkę uzyskały obligacje po- 


Światów ego | 
t 
ł 


wość fuzji międzyna cd wki am- i przedstaw ciel 


Zdania w łonie związków za. 
wod w,ch są w tej sprawie ro- 
dzielone. 

Warszawa, 7. lutego. (Tel. G. L.) 
Pose! Z'gmuni Żuławski, sekretarz 
generalny Centralnej Komisj: Zw. 
Żaw., pojec a do Amserd mu na 
posiedzenie Zarządu Międ:ynaro 
vej Federacji Związku Zaworo- 
we o. P. Zuaw:ki jest członkiem 
Z rządu Msędzynarcdówki, jaka 
polsko-bzłtyck e 


l ør p, Zw. Zawcdowego. 


„Siersry g 


| 


życzki krajowej z r. 1914. listy za: 
stawne Banku hipotecznego i kra- 
jowezo. Na giełdzie oficjalne! kupo- 
wano w wielkich iiościach nową 
Tożyczkę konwetsyiną į pożyczkę 
złałą ośmioprocentową. 

Okazuje sę zaten, że uwagi na- 
*ze aa temat przesadnego - pessy- 
mizmu w ocęnie svtuaci giełdowej 
były słuszne. Z uznaniem też przy 
witały sfery giełdowe zmianę kic- 
runku „polityki gieidowej* p. spra- 
wńziiąwcy „Słowa Polskiego“. Je- 
dynie referent giełdowy „Chwili“ 
nie może oswoić się ze zwyżką akcji 
którą uważał za wykluczona, a któ-. 
ra przecież nastąpiła, 


aycie po'ifrczne. 
Lwów, 7, lutego. 

— Dziś rano przybył do Warsza- 
wy gen. kom. Rzpltej w Gdańsku 
p. Strassburger i w południe złożył 
obszerna relacje min. Skrzyńsk'emu 
w Sprawie zatargu pocztowego. Po 
południu p. Strassburger wział u- 
dział w posiedzeniu komitetu poll- 
tycznego Rady ministrów, który u- 


Telelun Redattoia Naczelnego 236, 
Telefon domowy Redaktora Naczełaego 192. 


chwalił wniesienie rekursu przeciw 
orzęczeniom p. Mac Donnella. 

— W budżecie Min. ośw. znaiduje 
się pozycja organizacji Inst. ruskie- 
go, oraz organizacji studium slo- 
wiańskiego. Jako nowość mależy 
zanotować, że budżet zawiera 100 
tys. zł ma organizację obchodu 3. 
maja. 

— Konsa trzech, która ma roze 

attywaś plan u,ednostajnienia pra- 
wodawstwa w  Województwach 
wschodnich będzie rozszerzona z 

owodu rawatu: pracy. 

— P. Prez. Rztej podpisał nominz 
cję p. Aleksandra Dębskiego na wo- 
jewodę wołyńskiego. zwalniając ró- 
wnocześnie gen. Olszewskiego 2 
zajmowanego stanowiska. 

— W najb!iż, czasie udaje się do 
Afganistanu specjalna misja dla ra- 
wiąz. nia kontaktu Polski z Afgani- 


stanem. Na czele misji stoją p. 
Chrystyn Ostrowski i major ję- 
drzejowY 7. 


— „lzwiestja” zamieszczaiją Wy- 


wiad z posłem drem Kętrzyń- 
skim. Poseł Kętrzyński oświad- 
czył, że nic nie stoi na prze- 


szkodzie do stworzenie dobrych 
stosunków między Rosją a Polską. 


— Dnia 3. lutego 6 dywer- 


santów przekroczyło granice w po. 


wiecie wileńskim. Banda ostrzel?- 
wała nasze placówki į cofnęła się z 
powrotem za granicę, W związku 
z tem korpus ochrony pogramicza 
poczynił kroki. aby silniej obstawić 
granicę polsko-sowiecką, Zarządze- 
ne to łączą z pogłoskami, że żol- 
nierze  połdkiego korpusu będą 
chwytani i brani jako zakładnicy 
w miejsce aresztowanych po stro- 
nie polskiej bandytów, 

— Marszałek Pilsudskń przybył do 
Warszawy na zaproszenie 18 generałów, 
studjujących grę wojemmą na kursie wy- 
szkó!lemia generalskiego. Marszałek prze” 
prowadzi z mimi trzydmową grę wo- 
jenna. 


kursa qospodarczo-oświatowe, 


OŚWIATA GOSPODARCZA WE WSCHODNIEJ 
Z. GOSEŁOD 


ZIAŁALi OSC TOWA” 


mad 


MAŁOPOLSCE. 
— ŻEŃSKIE KURSY. — KURSY 


` LLA DORO:ŁYCH. — DODATNIE ICH S:UTKI. 


I 
Lwów, 7. lutego. 
Coraz częściej Spotyka się na 
prowincji we wschodniej części Ma 
iepolski z podnoszącą się z wojen- 


nego upadku akcia oświaty gospor. 


darezej prowadzoną ze wzmagają- 
cą sk energią. Szczególniej Towa- 
rzystwo Gospodarskie Wschodniej 
Małopolski rozwia z miesiącem 
każdym 


siiniejszą działalność na ! 


5 


tem polu, Żeńskie kursa kitkutygo-= 
dniowe praktyczno-teoretyczme, or- 
ganizowane przez Sekcię Oświato= 
wą Towarzystwa, cieszą się od lat 
kilku stałem uznaniem — a urządza 
ich Towarzyistwo rocznie 6 do 8-iu. 
razem przeciętnie 40 tygodniowo. 
Obecnie coraz więcej odbywa się 
kursów kilkudniowych dla doro- 
Ta gospodarzy oboiga płci, W r 

4 urządzono kursów takich 10, a 


już od l-go stycznia w nowym ro~ 
ku cztery zostały przeprowadzone. 
O ile tempo pracy tej się utrzyma. 
można przypuszczać, że do końca 
roku 1925 sieć kiikudziesięciu kur- 
sów obejmie nasze wsie. Ziawisko 
to fest jednem z niewielu świateł w 
mrocznych obecnie czasach. Wpra- 
wdzie i 'w ciągu kursów tych w dy- 
skusiach przewija się gęsta nić na- 
tzekań na złe czasy j troski o przy- 
szłość — jednak i samo działanie 
kursów i ich wyniki są zadatkiem 
zmiany ku lepszemu od wewnątrz 
zaczynamych. Zainteresowanie spra 
wami postępu gospodarczego ji 0- 
światy znamionuję poruszenie ener 
g!) dotąd ukrytej — a to musi się 
prędzej czy później odbić w dodat- 
nież zmianie także i warunków eko- 
nomicząjych. 

W ostatnich dwóch miesiącach 
Towarzystwo Gospodarskte Wscho 
dmiej Malopotski urządziło kursy te- 
go typu w Pisarowcach pow, Sa- 
nok, w Stubnie pow. Przemyśl, w 
Balicach, Trzcteńcu i  Lipnikach 
pow. Mościska, w Bystrowicach i 
Rudołow kach pow. Jarosław. U- 
dział włościan w kursach tych był 
bardzo liczny i frekwencia przecię- 
tna wahałą się od 40 osób do 300 — 
którą to cyfrę osiągnął kurs w 
Trzciefńicu. Można to zawdzięczać 
tak doborowi prelegentów, których 
Tow. Gospodarskie wybiera z po- 
śród wybitnych fachowców umieją- 
cych popularyzować wiedzę — jak 
okraszaniu przedmiotów fachowych 
dodatkiem wiadomości  ogólno- 
kształcących, urozmaicaniu nauki 
demonstraciami, obrazami śŚwietl- 
nymi, tablicami etc. — a nakoniec 
praktycznemu ikierunkowi kursów, 
czego najlepszym dowodem jest 
takt, że często po kursie zawiązuje: 
się we wsi jakaś nowa instytucja, 
czy to Koło Gospodarskie o celach 
oświaty rolniczej lub czytelnia, czy 
też Spółka  mleczarska,  jajczar- 


nla etc. 
m a 


Nawet i tu węszą intrygę. 
Lwów, 7. lutego. 
(x) Bolszewicka „Prawda“, o- 
mawiaijąc sprawę pożyczki polskiej 
w Ameryce zauważa. że dotych- 
czas Ameryka  stroniła od Polski, 
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THEOPHILE GAUTIER. 48) 


Dusze w odlocie. 
(AVATAR), 


{Chag dalszy. 


— Niedobrze się stało, mój Ol- 
złerdzie, Że Się poddałeś oddziały- 
wamom tego doktora. Bóg jeden, 
Stwórca dusz naszych, moc ma nad 
niemi i władzę: człowiek, wyciąga- 
jący ku nim dłoń Śmiertelną, popeł- 
nia rzecz niegrdną i bezbożną — 
mówiła poważnie hrabina. Mam na 
dzieję, że więcej tam noga twoja nie 
postanie i tusze sobie, że mimo 
wszystko, skoro do ciebie ładnie 
przemówięi po polsku, zrozumiesz, 
jak dawniej. 

W czasie swej konnej przejażdź - 
ki wymyślił Oktaw pretekst owego 
snu magnetycznego, by nim uspra- 
wiedłiwić ; pokryć niejeden krok 
talszywy, jaki przydarzy mu się za- 


| 


„QAZETA LWOWSKA z dnia 8. lutego 1925, -_ 


miana zasad przerachowania pożyczek państw 


BĘDZIE ZWRÓCONA U VAGA NA DATĘ SUBSKRYPCJI. — UCHWA-= 
Ł, RADY MINISTRÓW. — KTO BĘDZIE POZBAWIONY DOBRO- 
DZIEJSTWA USTAWY. 


Lwów, 7. utega. 

(;) Rozporządzenie Frezyuenta 
R:pltej z dnia 17, ma ca r. ub. © 
konwersji oblig ci pożyczek rań 
stwowych z roku 19135—19-0 przyj- 
muje za podstawę do przeracii0- 
wania na obigacje 5 proc. po- 
życzki konwersyjnej odncś ą dla 
każdej pożyczki przeciętną, nieza- 
leżnię od caiy indywidualnej sub- 
sk ypcji w.ględne wypłaty za ob- 
ligacje tej pożyczki. 

Ponieważ jed ak real zacja każ- 
dej z tych pożyczek w kraju i za 
„ranicą objęła dłuż zy okres czasu, 
wsku ek tego pierwotni nabywc/ 
obligacyj tych poż:cz.k wnosili 
faktycznie znacznie więcej cd óż- 
niejszych su skrybe: ów, kió zy 
wpłacili za nie już zdeprecjonowa- 
nym pien ądzem. 

Gdyby więc konwertować te 
obligi prństwowe w zależneści od 
chwili ich nabyc a przez subskry- 
benta, zastosowując do iego prze- 
rachowan'a skalę par. 2. roz, o zą- 
dzenia Prezydenia Rzpltej z dnia 
14. maja 1924 r. o p:zerachowaniu 
zobow azań pr, watno-prawnych 
(Dz. U. R. P. Nr. 42 póz. 41), to 
w porównaniu z przerachowaniem 
według skali, przewidzianej w roz- 
porządzenia Prezyderta Rzplitej z 
dnia 17 marsa r. ub. (Dz. U. R. 
P. Nr. 27 poz. 274) posiad :cze ob- 
ligów pańs wowych, nabytych w 
okresie późniejszym p nad giudzień 
r. 192) powinni b li otrzymać mniej, 
niż otrzymali wedł g., pizzpisów 
roz;orządzeuia z dma 17. marca 
r. ub. 

Wychodząc więc z tego założe- 
nia, skalaprz ra howania dla wcze- 
śmiejstyc. nabywców, winna być 
w zależności od siły nab wczej | 
pieniądza stopniowo zwiększoni. 
Į Aczk Iwiek większość prsadaczy 
© pigas z r, 1919 —19.0 wyzbyłą 


- 


się ich, korzystając z dogodnej dla 
ieb'e konjunktury wpłacając niemi 
z bonifisatą dłą siebe na pożyczkę 
odrodzena z r. 1920, a następnie 
na daninę, to j dnak pozostała je- 
szcze część nabywców, :tórzy c= 
czekiwali chwili przerachowania 
ich wierzy'elności stosownie do 
wartości wpłaconego w swoim cza- 
sie pieuiądza, 

Wobec powyższego Rada Mi- 
nistrów w ćniu 4. bm. uchwaliła 
projekt ustawy o zmianie rozpo- 
rządzenia Pr: zydenta Rzpl tej z dnia 
17. marca 1924 r, o przerachowa- 

u zobowią ań skarbu państwa z 
tytułu pożyc „ek państwowych oraz 


konwersji rzeczenych  pożycze 
(Dz. U. R.P. Nr. 27. poz. 247) 
craz rozporządzenie Prezydenta 


Rzp itej z dnia 20. g ulnia 1924r. 
Dz. U. R, P. Nr. 114 poz. 1021). 

Zgodnie z uchwaą «saalu i 
sejmu niniejsza ustawa ma na wzglę- 
dzie posiadaczy obligów państwo- 
wych z wcześniejszych okresów 
subskrypcji. uwzgiędniając przede- 
wszystk em interesy osób nielcinici, 
lub znajd: jących się pod kuratelą 
ak również tych nabywców, któ- 
rzy wpiaca'i za obligacje pożyczek 
w złocie i walutach pełnówar.ościo- 
wych. 

Ust wa natomia t p`zb`wia pra- 
wa korzys aria z jej dobrodziejstw 
posiadaczy ol gów, którzy korzy 
stali z kr.dytów lomb rdowych naj, 
podkład obii acji tych pożyczek, 
jak również skorzystali z przysłu-, 
tujące b nilikay p zy rabywaniu! II 
3 ne oslg. nastęn, cii pożyczek 

añs wiw, ch. Us awa pom ja po- 
#r o rosiadacz 4 proc. pat two- 
i p życzki premiowej, ponieważ 
realiza ja wzmianx wa! ej pożyczki 
odbyła się įr ewainie w póżniej- 
szym okresie. 
DODN] ka TA 


mąż — przedstawiała 


lecz w ostatnich czasach warówno 
w Ameryce, jak i w Anglii zazna- 
czył się wzrost zauiana do Polski, 
Zdaniem „Prawdy“ Polska o- 
trzyimuje pożyczkę 


amerykańską 


.przedewszystkiem 
ka antysowieckiego ironiu, zorga-. 
nizowanego prżez kapitał: anglo-a- * 
merykańsk 

——— M 


| forte :'cę Fun. znajdującą 
jako uczestnicz-:; 


J 
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Wiadomości zagraniczne, 
Lwów, 7. lutego. 

-= Rząd turecki oświadcza w 
swej odpowiedzi na protest grecki, 
że będzie bezwarunkowo respekto- 
wał urządzenia kościoła grecko- 
prawosławiegu, jednakże obstaie 
przy swobodzie wykonywania po- 
stanowień traktatu pokojowego. 
Wydalenie patriarchy zostało prze- 
prowadzone formalnie, tak samo, 
jak wydalenie kalifa. 

— By:y kanc. Rzeszy Bauer z'cżył 
dziś na żądanie p rtji sacjalno-- e~ 
mokr : tycznej, swój mand t, w wy- 
niku 1ewe acji z których wynika, 
ża b. kanclerz pozostawał w sta- 
łych sto unkach pieniężnych z fir- 
mą Bair.natów. 

— Na konf. partyjnej w Lenin- 
gradzie oświadczył Zinowiew, że 
Francja gotowa jest przyjąć spiatę 
długów rosyjskich po obecnym 
kursie franka. W ten sposób war- 
tość w złocie pretensji Francii 
obniżyły się o 3/5). Rosja jednak, 
nie chce zapłacić i iych 700 mi- 
ljonów rubli ztotyeh, których Fran- 
cja obec"ie żą'a. 

— Pari. esioński przyjął ostate- 
cznie ustawę o autonomii kułturai- 
nej dla mniejszości, opartą na za- 
sadach programowych przez Ligę. 
Narodów. 

— Koło miasta chorwack. E 
przyszło wczoraj do starcia między 
olicerem żandarmerii a księdzem 
katolickim Benkovicem. który pro-. 
testował przeciw aresztowaniu kdl: 
ku zwolenników Radicza. m- Oficer 
gkierował karabin w stronę księdza; 
ten zaś wydobył rewolwer: i zas: 
strzelił oficera na miejscu. Ks. Ben« 
Z aresztowano natychmiast, 
Francia, Anglia i Włochy pod- 
jęły akcię N E w tym kie-. 
runku, że stanowisko wydalonego pa-, 
triarchy ma być uznane za Opróżnione I 
mają nastąpić nowe wybory. Turcia za 
bowiąże się utrzymać instytucię patrjaT» 
chatu. ani nie, wydałać członków św. 
Syncdu. 

— Z Honkcng donoszą o zaciętych . wal 
kach w połudn. Chinach. Generał Czen- 
Czing-Mimg zaatakował Kanton i otoczył 
się w ' pobliżu 
miasta. Komendant Kantonu wysłał ce- 
lem odebrania tego zagrożonego pumk- 
tu swe siły zbrojne, złożone przeważnie 
z niemieckich i rosyjskich oficerów. 
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pewne w jego nowej karierze. 
słusznie to przewidział, nie koniec 
był kolizjom, które mu obecne jego 
położenie przynieść mialo. Dalszy 
ich szereg rozpoczął się niehawen:, 
gdy lokaj otwierając drzwi, zaanon 
sowa! gościa: 

— Pan Oktaw de Saville. 

Jakkolwiek mógł z dmia na dzień 
spodziewać sk tego  spatkanła, 
Oktaw prawdziwy pobladł na te 
słowa. jakby mu rozbrzmiał był w 
uszach głos trąby Sądu Ostatecz- 
mego. Musiał całą odwagę przyiwio- 
lać sobie na pomoc, musiał też wmó 
wié w siebie, że siła po jego jest stro 
nie, by nie dać poznać zmieszania, 
Chwycił się instynktowne poręczy 
fotelu, by się nie zachwiać ma no- 
gach, a przybrać pozór swobody i 
pewności siebie. 

— Pan Oktaw de Saville, mój 
obu panów 
hrabina. 

Ziożyłi sobie wzajem sztywny 
ukion. cskając dzikie spojrzenia po 
przez stoicką maskę towarzyskiej 


Jak 


kurtuazji, która tak często pokrywa 4 
burze, w sercach huczące, 

— Nie pokazał się pan U nas od 
czasu Florencii, p. Oktawie — mó- 


wida Helena przyjaźnie roufałym 
tonem — obawiałam się już, że 
przyidzic mi pożegnać S'ę z Pary- 
żem bez zobaczenia pana. Lepiej 
się pan sprawował w Florencji: na- 
leżał pan wtedy do codziennych go- 
ści willi Salviati, 

— Pani hrabipo — opar? rzeko- 
my Oktaw nienaturalnym głosem — 
wiele podróżowałem, byłem cier- 
piący, niogę rzec nawet chory, do 
tego stopnia, że otrzymawszy tła- 
dkawe zaproszen'e pani, zadawałem 
sobie pytanie, czy wolno mi egoi- 
styczmie zeń korzystać, czy przy- 
chodząc, nie nadużyję pobłażamia, 
jakie pani raczyła mieć zawsze dla 
takiego, jak ja, nudziarza. 

— Zmudzonego chyba! nudzia- 
rza? nigdy, protestuje! — żywo od- 
rzuciła brabina. — Był pan zawsze 
tylko cokolwiek melancholiimie na- 
strofobny. ale, wszak jeden z wa- 
szych poetów powiada, że „melan 
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cholia — to z cierpień naimilsze.. 

m O, to już zdanie, puszczonć: 
w kurs przez szczęśliwców, którzy 
współczuciem dla tamtych, z szczę: 
ścia wytkutych. nię ichcą psuć sobie 
nastroju. 

Hrabina  orzuciła mówiącego 
spojrzeniem niewypowiedmianej sta 
dyczy, iak gdyby prosząc o prze- 
baczenie, iż imimowolną stała się. 
smutku jego przyczyną. 

— Uważa mmie pan chyba za 
ploche stworzenie, a jednak inaczej] 
rzecz S% ma rw istocie: każda bọ- 
leść prawdziwa zyskuje moje współ 
czucie, me mogąc ulżyć iej, umiem 
Iibować się szczerze. Prasnęłam 
szczęścia pańskiego, panie Oktawie: 
dłaczego zartknął się pan w swoim 
smutku, odrzucając uporczywie 
wszystko, co wiosło ci życie wraż 
z całym swym urokiem, choć j o 
bowdązkami zarazem? Dlaczego -0* 
depchnął pan przyjaźń, którą ofa 
nowałam ci tak serdecznie? 

(C. d. n). 


Informacje. 


i Lwówś7. lutego. 
1 = W 4 dniu rozprawy o zamach 
Ba Uniwersytet warsz. oskarżony 
Maśliński usiłował udowodnić swo- 
łe alibi, twierdząc, że w chwili za- 
Machu znajdował się u krewnych. 
Św, adw. Drobniewicz zeznawał 
Mbciążająco dla Maślińskiego. 
— W. Warszawie wybuchła 
wśród koni epidemja nosacizny W 
dosyć silnym stopniu. 
— „Robotnik podaje, 
b. mies. 
ce wynosiła 172.420 osób. Z tego na 
sOdź przypada 40.000, na Warszawę 
1000, ną Biatystak 4000 bezrobotnych. 


Pomoc dla inteligencji brzrobot. 
Lwów, 7. lutego. 

(7) Z źródła miarodajnego infor- 

Muja: 
. jakkolwiek niema ustawy, trak- 
tującej o pomocy dla inteligencji 
oboczej, to jednak, wobec sy- 
tuacji, w jakiej inteligencja ta sle 
znalazła, p. Prezes Rady ministrów 
Í Minister skarbu zgodził się na 
(wstawienie do dudztkowego budże- 
tu państwowego na 1924 r. już w 
Srudniu r. 7. powrych sum na po- 
moc dla tei inteligencji. Organem 
Wykonawczym Rządu w tej dzie- 
dzinie został fundusz bezrobocia. 

Pomocy udzieścne: w grużniu r. 
z. bezrobotnym pracownikom Wny - 
Słowym Rząd nadał celowo nie for- 
mę zapomóg. lecz pożyczek, aby 
nie zrażać inteligencii pozbawionej 
macy do korzystania z tego źródla 
Domocy 

Z pożyczek dla inteligencii bez- 
toboczej korzystać mogą tylko pra- 
Gowmicy, którzy "utracili prace 
Przed 1. października r. z., co jest 
uwzasadnione tem, że chodziło o ob- 
ięcie akcią pomocy najbardziej po- 
trzebujących, pracownicy zaś zwoł 
Meni po d. 1. października, mieli 
leszcze środki na przeżycie z od- 
waw przeważnie  3-miesięcze 
nych. Wysokość pożyczek dostó- 
Sowano do przypuszczalnie wiado: 
mej liczby pozbawionych pracy 
Dracowników umysłowych. oraz do 
wysokości kredytu jaki mógł być 
ha ten cel w budżecie państwa 
przezmaczomy. 

Pierwszeństwo przy udzielaniu 
Bożyczek przyznano bezrobotnym. 
zarejestrowanym w danym urze- 
dae pośrednictwa pracy, przyczem 
stawiano jeden tylko warunek: aby 
ubiegający się o nią przynajmnie 
ód 3 miesięcy mieszkał w miejsco- 
weści o większem skupieniu bezro- 
tnczych. 
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P. Smetona o sprawie wi eńskiej. 
Lwów, 7. lutego. 
(x.) Odpowiedź Rady Ambasa- 
ów, przekreślająca  stanowiczo 
Wszelkie nadzieje litewskie co do 
rewizji granicy z Polską — wywo- 
tala w Kownie zrozumiałe rozgo- 
ryczenie. Niepowodzenie dyploma- 
Gi kowieńskiej dało. powód do 
Skeen Niszągo niezadowolenia 
wéród tych polityków litewskich, 
którzy odsurięci od władzy upra- 
Waja opozycję wabec obecnego ga- 
binetu. Do takich malkortentów na- 
leży też p. Smetona, były premier 
Ntewski, 4 | 
Zamieścił on w. tygodniku „Le- 


że w dmiu 24 
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liczba bezrobotnych w całej- 
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„QAZETA LWOWSKA z dnia 8. lutego 1925. 


Po sanacji finansowej — Sanacja gospodarcza. 


OPINJA PREZ. GRABSKIEGO. — „PRACOWALIŚMY ZBYT DROGO“. 
ODBUDOWA KAPITAŁU RUCHOMEGO. — MOŻEMY JAŚNIEJ SPO 
GLĄDAĆ W PRZYSZŁOŚĆ. i 


Lwów, 7. lutego. 

(o) Nie ulega watpliwości, że 
przez stałą walutę osiącenięto w bu- 
dowie państwowośc: zdobycz nje- 
pospolitą. Jeżeli jednakowoż chodzi 
o calokształt stosunków gospodar- 
czych i społecznych, stała waluta 
jest tylko pierwszym stopniem, wio 
dącym wzwyż, podstawą operacyi- 
ną do dzłałań i do wydostania się 
na grunt twardy. 

Po ustaleniu waluty wyłonił się 
cały szereg zagadnień niermiej do- 
niosłych. 

Kwestia pożyczki zagrań cznej, 
kwestja kredytu dla rolnictwa | 
przemysłu, reforma gruntowna ad» 
ministracji, rewizia systemu podat- 
kowego, wszystko to są zazadnie- 
nią o znaczeniu równorzędnem | dę- 
cyduńącem. 

Na temat dalszych dróg, któremi 
powinna kroczyć sanacja } ma tentat 
zachowania równowagi budżetowej 
pisze w zqdzycie 5stym  4Prze- 
mysłu i Handlu“ premier Grabski, 

W artykule tym prezes Rady 
Min. zbija twierdzenia pesymistów, 
iż „gospodarstwo krajowe tyle po- 
niosło ofiar w ciągu r. ub, że nie 
będzie w stanie nadal ich ponosić — 
i wskutek tego równowaga budże- 
tu i waluty będzie mogła być nara- 
Żora na poważne niebezpieczeń- 
stwo.“ 

Rzeczywistość każe przypusz- 
czać 06 innego. „Rosnące wpływy 
z podatków konsumcyjnych wska- 
zuią na zwiększenie się spożycia, a 
tem samem dochodu szerokich max 
ludności; zwiększające się wpływy 
z podatku obrotowego Świadczyć” 
by powinny o wzmagającym się 0- 
brocie handlowym. Również 
wpływy z opłat stemplowych, sta- 
nóowiące wskażnik ilości zawiera- 
nych transakcji uległy w ciągu ro- 
ku 1924 znacznej zwyżce. 

Ten stan rzeczy ożnacza nie cw 
inmego. jak „zwiększającą się zdol- 
ność ponoszenia ciężarów publicz- 
nych przez całość gospodarstwa 
krajowego. 

Stwierdziwszy następnie, iż cie- 
Żary na rzecz Ńkarbu opłacać win- 
no społeczeństwó normalnie z ogól- 
nej sumy dochodu narodowego, ti. 
z różnicy między "wartością wypro- 
dukowanych dóbr. a ich kosztami 
produkcji, autor słusznie dowi4dzł, 
*ż w czasach inflaci) produkcja na- 
Sza: pracowała właściwie bez zysku, 
a jeśli ten zysk się uwydatnłał, to 
pochodził nie z samego procesu wy- 
twórczego, lecz z koniunktur infla- 
cyjnych: zysków z kredytu miskich 
stosunkowo płac, niepodążających 
za spadkiem waluty itp. 

Dopiero sanacja Skarbu i stabl- 
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lizacia waluty odkryła nam istotny 
stan rzeczy. Zroziumielśśmy, że za~ 
wsze, nawet w czasach pozornie 
mailepszych konjunktur, pracowalis- 
my zbyt drogo i z punktu widzenia 
całokształtu gospodarstwa krajo- 
wego ze stratami. 

Pozorne zyski inilacyjne nie dä- 
wały dostrzedz taktu, że organiza- 
cią naszego gospodarstwa operuiz 
niesłychaną rozrzutnością, że: istnia 
ły u nas i ciągle się zwięąkszały 
armie niepotrzebnych pośredn'ków, 
że operowamie deprecjonującym pie 
yiądzem powodowało wielką ilość 
rieproduktywnej pracy, że były za- 
<admicze wady w organizacji pracy 
i mała jej wydażność. 

Wysiłki społeczeństwa i stara- 
nią Rządu iść winny zgodnie w 
tym kierunku, aby w produkcji kra- 
jowej osiągmąć jak największe reo- 
zultaty, jak najracjonalniej użytymi 
środkami i w ten sposób osiągnąć 
iak maiwizkszy dochód społeczny. 
Kapitału zniszczonego — stwierdza 
Premjer — nie można inaczej stwo: 
rzyć, jak w ten sposób, by spole- 
czeństwo samo go jak najprędzej 
wypracowało". 

Państwo nie powstrzymuje pro- 
cesu kap'talizacjj przez ściąganie 
danin publicznych, sumy ściągane 
przez Państwo tytułem podatków 
nie gina, iecz przeciwnie wracają z 
powrotem do produkcji krajowej — 
kezpośrednio przez zakupy i inwe 
<tycje rządowe, bądź pośrednio w- 
Ikazując się na rynku jako siła kon- 
sumcyina urzędników państwo- 
wych.“ 

„Nie jest złem — p'sze Premier — 
że Państwo Ściąga wysokie podai- 
ki lecz byłoby naprawdę złem, 
gdyby używało ich nidracjonalnie 
na cele niepotrzebne i w ten spo- 
sób marqnowalo część dochodu nma- 
rodowego. * 

Zaznaczywszy w końcu, iż kap'. 
tał ruchomy, który do momentu sa- 
macji topniał, dziś odbucowuje się, a 
dochód społeczny staje się rzeczą 
realną, twórca sanacji podkreśla, iż 
możemy jaśniej patrzeć na przy- 
szłość gospodarczą naszego kraju. 

„Nie należy jednak zapominać v 
jednem — brzmią końcowe słowa 
artykułu — pojęcie „sanacja finane 
sowa" i „samacia gospodarcza” nie- 
tylko nie są ze sobą sprzeczne, ale 
jedna jest kardynalnym warunkiern 
i integralną częścią drugiej, a na- 
wet poprostu mówiąc — jest to je- 
dno pojęcie. — Rozwiązanie dzisiej- 
szych trudności leży przedewszyst- 
kiem w zasadzie: jak nafintensyw- 
niej i iak naiwydałniej pracować, 
jak najwięcej oszczędzać, jak majra- 
cjonalniej gospodarować. 


tuvis“ artykuł pt.: „Co będzie da- 
lej?", w którym czytamy: 

„Rząd litewski powinien wresz- 
'e się przekonać. że Stanął na koň- 
cu kładki w sprawie wileńskiej. — 
cóż będzie dalej? Zarówno wtujo- 
wie ambasadorzy, jak i coca — U- 
ga Narodów nie dadzą sie prze 
błagać. Rząd litewski, zagradziw- 


szy sobie drogę do tych dobrodzie- 
jów, zmuszony jest do wyrzecze- 
uła się także iluzji Trybunału w 
Hadze. Tam sprawa wileńska już 
jest zakończona. Kto tego przedtem 
pie rozumiał, ten powinienby zdac 
sobie sprawę przymaimniej obec- 
nie. po ostatniej nocie ambasado- 
rów.“ 
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Rząd niemiecki o korytarzu 
polskim., 


Lwów, 7. lutego. 

(,) Na interpelac ę posła Preye- 
ra iząd memiecki ud ielł odpo- 
w edżi w sprawie regulacii granic 

a W.śle. 

Urząd da spraw zagranicznych 
pow łuje się na wyjaśnienie udz.e- 
lone już parlamentowi, wediu ; kić- 
rego chodzi o regulację dostępu do 
Wisły przez tery:o jum  poiskie. 
Odcięcie Prus Ws hodn.ch od 
Wisły oznacza ciężką szkodę dla 
nici. Linja granicz a zdaniem rzą- 
du niemieckiego nie jest przepro- 
wadzona w m-śl traktatu wersal- 
skiego. Wprawdzie 3 miejscowości 
oowiaiów radceran'cznych głoso- 
w.ły za Polską, jednakże cdstą- 
pono Polsce aż 5 miejscowości, 
Rząd nie niecki usiłował tę granicę 
zmienić, lecz usłowania te rie 
dały rezultatu, Tymczasowa regu" 
lacja granicy już nastąpiła, a obe- 
cnie dokonywa się tyiko ostate". 
czna umowa, 

W niektórych punktach nowe 
rozst zyznięcie wykazuje pewną 
poprawę, jest jednak nieodpowie- 
dnie dla interesów Prus Wschod- 
nih W szczególności dostęp do 
Wisły dla ceów ogólnej żeglugi 
ograniczony jest do przestrzeni ca!- 
kowicie niedostępnej, Sąd ro:j*m. 

zy noże wydawać opinje tyike 
co do interp etacji przepisów, a nie 
co do ich wykonania. Rząd nie- 
miecki zwrócił uwegę konferencji 
ambasadorów na swoje zastrzeże- 
die i zarezerwował .obie prawc 
oczynienia odpowiednich kroków, 
jeż:li spsób wykonania umowy» 
przez wiadze p<lskie nadawałby 
ku t mu sposobność. 


fuspekcja główna na kolejach, 
Lwów, 7. lutego. 

() Zgodnie z rozporsądzeniem 

Rady Minis'rów Ministerstwo kclei 
owołało do życia nowy organ t.i 
iw. „laspekcje główną”. 

$ 1 rozporządzenia Ministra wy« 
aśma, że zadaniem nowego orga- 
uu jest „czuwanie nad niebezpie' 
czeństwem ruchu na kolejach, nad 
prawidłową i oszczędną gospodar- 
ą, nad przestrzeganiem ustaw oraz 
przepisów, instrukcji i rozporzą zeń 
ninisterjum kolei", 

Inspektorowie m nisterjaini bas 
dają poszczegóne lnje kolejowe 
petjodycznie i na specjalne zlecenie 
ministra, nie mają j'drak prawa 
czynienia bezpośredrich zarządzeń 
na miejscu, lecz obowiązani są wska- 
zywać ujawione braki organom kie- 
rowniczym. 
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HERLIGZKA, BEKDOWSKI, WOŁOSZYKSK, 


w Krakowie. 
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Jak Niemcy postępują u siebie 
z mniejszością polską, 


Lwów, 7. lutego. 

(a.) Przed sądem w Wielk, Strzel 
cach na Śląsku niemieckim stawało 
dwóch chłopców: 11-letni Szczepa- 
nek i 13-letni Filla, którzy mieli ze- 
znawać w jednej z toczących się 
spraw, iako świadkowie. 

Gdy przyszedł moment przesłu- 
chtwania, chłopcy ci, pochodzący z 
polskiej rodziny, zaczęli zezmania 
swe składać w języku polskim. 
gdyż językiem niemieckim władali 
słabo. 

Wówiczas przewodniczący w sło- 
wach ostrych i obrażających uczu- 
cia polskie zwrócił uwagę nieletnim 
świadkom, że przed sądem niemie- 
ckim winni zeznawać w języku nie- 
mieckim, gdyż to jest ich „heimat- 
sprache“. 

Nie ograniczył się ten wypadek 
jedynie do uwagi sędziego, gdyż 
prasa niemiecka z powodu powyż- 
szego podnosi wielki hałas į w sło- 
wach ostrych występuje przeciwko 
„polskim uroszczeniom”. 
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Wywczasy „Tygrysa“. 
- Mowa naturalnie o b. praz. min, 
Ciemoncoau. 
Lwów, 7 lu'e7o. 

„Stary tygrys“ Clemenceau od- 
daje się wiejskim wywc asom w 
swej posiadłości w Wandel, W 
wiosce Saint-Vinzent-sur-Jaud nad 
brzegiem morza, ma on may do 
mek i niewielki ogród, który sam 
pielęgnuje. Wszystkim jarzynom i 
drzewom owocowym  ponadaual 
imiona znanych osobistości roi. 
tycznych, jest tam fasola „Jaures“ 
grosze « „Poincare“ pomidory „Lcu.- 
cheur", sałata „Millerand“ są tru- 
skawki „Bourgeois“ i poź czki 
„Brisson“. 

Pytamy o powód tej dziwrej 
terminologii, odpowiada „stary ty- 
grys“, zł. Śliwie mru ając: 

— To na wypadek, gdyby po- 
tomność o nich zapomniała. Niech- 
że choć botanika pr echowa ich 
imiona. 

Pewnego dnia, na krótko przed 
swo mi imieninami Spctyka pro- 
boszcza. 

— Załóżmy się powiada, że 
wszyscy parafan'e księdza przyś'ą 
mi powin: zowania, 

— Zgoda, odpowiada proboszcz. 
Zdaje mi się, że wygram. 

Za kilka dni Clemenceau otrzy- 
muje od jednego z mieszkańców 
wioski list z życzeniami. 

Odpisuje mu w tej chwili z po- 
dziękowaniew i p.zesyła w prezen- 
cie nowiuteńki rower, który mu 
ktoś podarował, 

Za dwa dri wszyscy mieszkań- 
cy wioski, spodziewa 4c Się rowe- 
rów, przesyłają tygrysowi życzenia. 
W ten sposób Clemenceau wygrał 
zakład. 


I pe 

REDAKCJA „GAZETY LWOW- 
SKIEJ“ OCENIAĆ BĘDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKG WÓWCZAS, GDY 
ONE NADSYŁANE BĘDĄ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAŚ 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW. 


Z komisii sejmowych. 


UKONSTYTUOWANIE SIĘ PODKOMISJI GOSPODARCZEJ. — BUDŻET 
MINISTERSTWA PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ. — ZNIESIENIE 


USTAWY O ZWALCZANIU LICHWY. 


Warszawa, 6, lutego. (Tel. G. L.) 
Sejmowa komisja budżetowa pv- 
dzieliła się na dwie podkomisje. — 


Podkomisja polityczna załatwiła 


dochody w budżecie min. spr. zag. Ų 


zniżając pozycię „uposażenia“ w 
zarządzie cerntrałnym o 22.000 żł,, a 
„wydatki biurowe" na 13.500 zk w 
dziale „biuro komisarza gen. w 
Gdańsku“ zniżono uposażenia o 
12.000 zł. 

Podkomisja gospodarcza obra- 
dowała nad budżetem min. pracy 1 
opieki społecznej, Przeciw pod- 
wyżce budżetu wystąpiłi przedsta- 
wiciele ZLN., Ch.-D. Ch.-N. i Piastat 
Wówczas min. Sokal Oświadczył, 
że o ile pozycja na zakupno gmaciiu 
na min. pracy nie zostanie uchwą- 
lona, odda swą tekę do dyspozycji 


Kroni 


Sobota 7 lutego rz. kit. Romu- 
alda; gr. kat, Hiynora, 

Ni dziela 8 lu ego rz. kat St.» 
ozap.; gr. kat. N. o. Mytan 

a —0-- 
DZIŚ BAL PRASY. 
Lwów, 7. lutego. 

Przez dwa dni ubiegłe sprzeda” 
no sporo biletów wstępu. Zgłosze* 
nia po zaproszenia są bardzo liczne. 

Dziś przez cały dmień sprze- 
dawane bedą w Kasynie i Kole 
literacko-artystycznem bilety wstę 
pu na bal: poiedyńczo po 19 
zł, iamiliine na 4 osoby po 30 zł. 
i akademickie za legitymacją po 3 
zł, Przy kasie od g, 9.30 wieczorem 
nie będą już sprzedawane ani błe- 
ty familijne, ani akademickie, Zaku- 
plone przedtem bilety akademickie 
są ważne tylko przy równoczesnem 
okazaniu legitymacji w czasie wel- 
Ścia na salę. 

Polonez „Górą prasa". napisany 
specjalnie na bal prasy przez kap. 
Adama Osadę, odegra onk'estra 19 
pp. pod batutą kompozytora, a po: 
tem odegra ta sama orkiestra nai- 
nowsze kompozycje taneazne.. Na- 
przemian grać będzie w bocznej sali 
znana orkiestra Kordika, 

Podczas tańców wykonane bę: 
dą zdjęcia fotograficzne dla pism 
ilustrowanych. 

N 

Komitet pań batu fotaików (14. bm. w 
Ka$ymie i Kole Itt.-art.) odbył posiedze- 
nie pod przewodnictwem p. prezyd. Neu. 
imannowej. Po przemówieniu prezesa Li- 
gi obrony owietrznej p. inż. Stan. Ry- 
bickiego, wywiązała się ożywiona dy- 
skursja. Przewodnictwo butetowego ko- 
mitetu pań obięła p. Helena Gabryszew- 
ska. Komitet odbedzie posiedzenie we 
środę, 11. bm. A 

Walne zebranie Związku Legjomstów 
we Lwowie, odbędzie się w niedzielę, 
15. bm, o 10 rano (Zielona 7). 

Koło wdów, sierot i żun Legionistów. 
Pierwsze walne zebranie odbędzie się 
w lokalu Związku Leg. (Zielona 7) w so- 
botę, 7 bm. o godz 7.30 wiecz. Zarząd 
wzywa  imteresowanych do jaknajliez- 
niejszego zjawienia się. 

Chrońmy dzieci ud upadku i głodu, 
Pragnąc przyjść z pomocą materialną i 
moralną opuszczonej młodzieży, prezes 
tut. Dyrekcji koleji, inż. Barwicz podjąt 
inicjatywę zbiórki pieniężnej na zasije- 
nie funduszów Komitetu „Chizb Giod- 


premiera. Głosowanie nad wnio- 
skiem o poadwytżkę odłożono do 
drugiego czytania. 

— Na dzis, posiedzeniu komisii 
budżetowej wybrano wiceprezesem 
podkomńsii gospodarcze! posła Cha- 
dzyńskiego (NPR.), politycznej p. 
Romockiego (Ch.-D.). 

Sejmowa komisja przem.-handl. roz- 
ważała wmiosęk p. Wiślickiego (K. żyd.) 
o zniesieńre ustawy u zwalczaniu iichwy 
wojennej. Przedsiawiciele rządu wypo- 
wiedizeń się jednomyślnie za utrzyma- 
niem ustawy. W głosowaniu przyięto 
wniosek p. W.ślickiego. W związku z 
tem uchwaliła komisja rezolwczię p. Jaro- 
szyńskiego (Ch.-N | wzywaiącą rząd do 
opracowania ustaw, mających na celu u- 
regulnwanie nienormaniych stosunków 
gospod, p Wastatskiego (ZLN.) wzywa- 
jacą rząd do przedłożenia planu zaha'mo 
wania drożyzny chleba i mięsa. 


nym Dzieciom” i „Ochronek kolejo- 
wych“. Przy sposobności nadawania 
lub odbioru całowagonowych  Drzesy- 
tek pobierąć będą Sstacie od kljentów 
drobne datkr pemęzte za wręczsniem 
cegielek po 10 groszy. 

Karpackie faw. Natrciarzy donosi, że 
według wiadomości ze Sławska warunki 
śniegowe są bardzo dobre. Pogoda sło- 
neczna. W sobotę, 7. bm. wyjeżdża do 
Sławska o godz. 16.10 wycieczka Karp. 
Tow. Narciarzy. Chcący skorzystać ze 
zmżki 33 pre. winni się stawic na dwor- 
cu o godz. 15.45 najpóżniej. Powrót w 
niedzielę wiccz , godz. 22.10. 

PE Z LA. 

(—) Niuszczęśliwy wypadek w „Ga- 
focie". Wczorai w fabryce „Gafota* za- 
jeta tam robotnuca, 24-letnia Katarzyna 
Pemerszach mianipulowaia tak nieostioż 
nie koio maszyny, iż ręka jej dostała 
się w ryby i uległa zratażdżeniu. W gro- 
źnym stanic przewie „ono ją do szpitala, 

(--) Fatalne skutki nieostrożności, W 
pobliżu szkoły Piramowicza, wracający 
ze szkoły przemysłowej uczeń, 14-letni 
Stanisław Curaj potknął się o bruk i do- 
znał złarnania nogi. 

(—) Pożar w Sklepie skór. W gma- 
chu Skarbka, w sklepie skór Stanisława 
Śliwińskiego, powstal cgień od żarzą: 
cych się węgli. Straz pożarna ogień zlo- 
kahzowała. 

(—) Zniknięcie  12-letniego chłopca. 
Janina Miszwnska, zona rewidenta kole- 
łowego, zam. w  Wybranówice pow. 
Lwów, doniosła wczoraj policji, że jej 
i2-leini synek wyjechał przedwczoraj 
do Lwowa do szkoły i do tej pory nie 
wrócił. 

(—) Wielka zguba. Dr. Ludwik Lan- 
dyn, zam. przy ul. Romanowicza 11, do- 
niósł, że w drodze z ul. Romanowicza 
na Pańską zgubił portiel, zawierający 
500 zł, 100 dolarów 1 weksel na 800 zł. 

(—) Zwyrodnienie.  Mnożące się 
fakty zdziczenia i zwyrodnienia prze- 
kraczają już wszelkie granice i pióro 
wprost wzdryga s'ę przed opisywaniem 
niesłychanie drastycznych wypadków. O- 
to 20-letnia służąca Marja H., zajęta w real 
mości przy ul. Żybłikiewicza, sprowadziła 
onegdaj da mieszkania swego chlebo- 
dawcy podczas jego nieobecności swe- 
go 6-letnrego brata, oraz swoje 3 kole- 
żanki. Nastepnie kobiety próbowały do- 
konać na chłopcu czynów, kolidujących 
z moralneścią. Malec nazajutrz opowie- 
dział o tem w domu. Policja dowie- 
dziawszy się o tym fakciz; doniosła do 
sądu. 

(—) Potrazona przez tramwaj. Na pl. 
Mariackim tramwaj kierowany przez mo 
torowego Jakubowskiego, potrącił Surę 
Gruber, kióra doznała lekkich potłuczeń. 

(—) Ujęcie złodzieja. Wczoraj ujęto 
Maksa Forstera, który skradł 5000 pu- 
dełek zapałek, wart. 150 zrotych na szko 
dę Ozjasza Allweila, wł. składu zapałek, 
pod firmą „Solo“. 

(—) Kradzież mięsa. Z bazaru Klary 
Scharf za Zieloną rogatką, skradziono 
wczoraj 70 kg. mięsa, wart. 100 zł. 


_ Rozmaitości. 
Lwów, 7. lutego. 

(a) Środek na odświeżanie orz?" 
namu ludzkiego. W Londynie prof- 
C. W. Freed wynalazł środek na 
odświeżanie organtzmu ludzkiezo: 
po wyczerpaniu pracą muskułów 
nerwów. Jak dotychczas wynala7” 
ca robi doświadczenia na szczurać!! 
3 świnkach morskich w następują" 
cy sposób: Sadowt te zwierzęta nâ 
płycie okrągłej, obracającej się nie” 
ustannie dookoła osi. Chcąc się n2 
niej utrzymać, zwierzątka muszą 
biec w przeciwnym kierunku. Skoro 
im sił zabraknie, ustają w biegu 
spadają z płyty. Otóż doświadcze” 
nia publiczne wykazują niezbicie: 
że zwierzęta, którym zaszczepion 
płyn. natężenie sił wytrzymują 
bez porównania dłużej, niż te, któż? 
nie przechodziły szczeptenia. Świdt 
lekarski wyników na ludziach ocze* 
kuje z zamteresowaniem. 

(a) Odkrycie starożytnego mia? 
sta, Pod Isztbem, niedaleko Mona” 
steru, odkryto — jak donoszą do 
paryskiego „Tempsa“ zwalisko 
wielkiego handlowego miasta. zbu” 
rzonego zapewne przez Teodory” 
ka Wielkiego króla Ostrogotów. Od 
kopaqo domy, sklepy, świątynie: 
termy i szczątki niewieikiego tea- 
tru. co świadczy, że miasto znajdo- 
wało się na dość wysokim poziomie 
kultury za czasów Teodoryka. 

(a) w rogoni za jel niami kró” 
lewskimi. Ze słynnego królewskiec0 
zwi rzyńca w Windsor w Angli 
ucekło 15) jeleni do sąsiednich 
lazów. Dla  chwvtania zbiegów 
zmob liyowano całą k'mpanię kró* 
'ewskiej gwardji. Dotychczas uda” 
ło sie jej schwytać jednego tylko 
jel nia a 6 zobaczyć. Polowanie ma 
13sz ę zbiegów odbędzie się w naj” 
bli'ssvm czasie. 

(a) Skutki głodu. Według rapor" 
tu „głodowego” komisarza sowieć” 
kiego. całe rodziny włościan w re 
jonach głodowych dokonują samo- 
palenfa. Raport opiewa: „Policia 
skonstatowała sześć wypadków, w 
których rodzina włościańska, zroz” 
paczona brakiem zboża, zebrała się 
w chacie. szczelnie zabiła ckna ! 
podpaliła się.“ 


Z teatrów iwowskich. 


TEATR WIELKI: 
Sobota, o 3 pop. „Kopciuszek“ (dia 
młodzieży szkolnej). 
Sobota, wiecz., „Wesele Figara". 
Niedziela o 3 pop. „Kopciuszek“. 
Niedziela wiiecz. „Aida“. 
Poniedzialek „Lampa Alladyna“ 50% 
zniżki). 
Wtorek „Wesele Figara", 
TEATR MAŁY: 
Sobota „Pan Dyrektor“. 
Niedziela „Pan Dyrektor“. i 
Poniedziałek „Świt, dzień i noc* (3 
pp. Lozińską i Hierawskim). 
Witorek „Świt, dzień i noc“ (z P9* 
Lożińską i Hierowskim). 


TEATR NOWOŚCI: 
Sobota „Radjce-dizewczyna*. 
Niedziela, „Radjo-dziewczyna”. 
Poniedziałek „Radio-dziewczyna”. 
Wtorek , Radjo-iziewczyna”. 


* 

Biuro Koncertowe M. Tuerka: 

Wtorek 10. lutego: Ignacy Friedman: 
pianista. 

Piątek 13. lutego: Ludwik Szig®” 
skrzypek. 

Niedziela 15. lutego: Echo krakow” 
skle, Chór męski. 760-3 
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OGŁOSZENIA, 


ROZmA4 ITE OBWIESZCZENIA. 


L. 133/25. Drowie Jakób Gabcjei Hed- 
„sn, Ofeksa Deresz v. Nykołyszyn, 
gUeczysław Nigbor, Mordko Schiome v. 
“alamon Schorr i Aleksy Teodor Markie 
Wicz wpisani zostali na l:stę adwokatów 

siedzibą: pierwszy w Drohobyczu, 
t ugi w Dolinie, trzeci w Stryju a czwar 
Y I piąty w Samborze. 944 

„ Wydzial Izby Adwokatów. 

oambor, dnia 1 lutego 1925. 

Prez. 516. 18/25. Ogłoszenie. Prezes 
Sądu apelacyjnego w Krakowie zanya- 
towa] na 1. kadencję sądu pnzysięgiych, 
fozpoczynającą się dnia 2 marca 1925 
"Tzewodniczącpm Trybunału Sądu przy- 
"Ggłych Prezesa sądu okręgowego dra 
Władysława Kruczkiewicza, zaś Wice- 
Prezesa sądu okręgowego dra Kugenit- 
Szą Geislera oraz sędziów sądu vkręgo- 
Wego Nikodema Palecznegc, Jana Jach- 
bę ; Adama Balona, zastępcami przewo- 
W iczacego. 942 
Prezes Sądu okręgowego. 
Tarnów, 31 stycznia 1925. 


UPADŁOŚCI. 


Sa 2/24/1. Edykt ugodowy, Otwarcie 
Postępowania ugodowego do majątku 
lana Boducha w Żvwca. wpisanego w 
łelestrze handiowym pod firmą ta» Bo- 
dych, handel hurtowny i detaliczny na- 
Sionami i nawozami rolniczymi w Żyw- 
Cu. Komisarz ugodowy p. Edmund  (ie- 
baner, naczelnik Sadu powiat. w Żyw- 
Cu Zarządca ugodowy dr. Michał Kor- 
nicki, adwokat w Żywcu. Audjencja do 
%awarcia ugody w wymienionym Sądzie 
dmia 5 lutego 1925 c godz. 9 przed” ł. 
zasokres do zgłoszenia wierzytelności 
dy 25 stycznia 1925. . 909 

Sad: okręgowy, Oddzłał IV. 

Wadowice, dnia 18 grudnia 1924. 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. IV. 131/24/1. Jan Pierzga, urodzo- 
hy w Meszczenicy Niżnej 1895, żołnierz 
austriacki, zaginął na froncie moskiew- 
Skim 1914. Wdrążając postępowanie ce- 
lem uznania go zmarłym, wzywa się o 
ndzielenie o nim wiadomości. Po 6 mie- 
Siącach na ponowną prośbę wyda się o- 
rzeczenie, 935 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Nowy Sacz, 21 grudima 1924 r. 


T. 120/24/6, Wasyl Bilo z Balnicy za- 
Sina] w niewbli rosyjskiej. Sąd wzywa 
każdego, ktoby o nim mial wiadomość, 
aby dał znać Sądowi do 6 miesięcy. W 
braku. wiadomości w tym czasie o nim 
Uznany będzie za zmarłego, a jego mal- 
Żeńństwa z Marią Jnnda za rozwiązame. 
Obrońcą węzła „małżeńskiego mianuje 
Się adwokata Ślączkę w Sanoku. 936 

Sąd okręzowy. Oddział IV. 

Samok, 25 grudnia 1924. 


T. 121/24/5. Piotr Hudyk z Balnicy 
zaginal na froncie serbskim. Sąd wzywa 
każdego, ktoby o nim miał wiadomość, 
aby dał mać Sądowi do 6 miesięcy. W 
braku wiadomości o nim w tym czasie, 
Uzmany będzie za zmarłego, a jego mal- 
Żeństwo z Jewką Szafak za rozwiąza- 
ne, Obrońca węzła małżeńskiego mianu- 
je sie adwokata Ślączkę w Sanoku. 937 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Sanok, 22 grudnia 1924. 


T. 122/24/5. Wasyl Macyński z Balni- 
Cy zagwiął na froncie rosylskim. Sad 
wzywa każdego. ktoby a nien miał wia- 
domość. ahy dał znać Sadowd do 6 mie- 
słęcy. W braku wiadomości w. tym cza- 
Sie uznany będzie za zmarlega, a jego 
Małżeństwo z Marią Seńko za ronwią- 
Zane. Obrońcą wezla małżeńskiego mia- 
nuie się adwokata Ślaczkę w Samoku. 

Sad okręgowy. Oddział IV. 

Sanok, 22 grudnia 1924. 938 


T. 175/24l4, Ozjasz Dawid Ortner z 
Jawornika Ruskiego Zaginął na woprte 
Światowej. Sąd wzywa każdego. ktoby 
© nim miał wiadomość. aby dał znać Są- 
dowi do 6 miesięcy. W braku wiadomm- 
Ści w tym czasie o nim, uznany będzie 
za zmarłego, a jego małżeństwo zawarte 
z Esterą za rozwiązane. Obrońcą węzła 
małżeńskiego mianuje się adwokata Šla- 
czkę w Sanoku. . | 939 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Sanok, 20 stycznia 1925. 


T. 2/25i8. Mefech Zatei Rubin z Ry- 
manowa zaginął ma wojnie. Podpisany 
Sąd wzywa każdego, ktoby o nim i:nial 
wiadomość, aby dał znać Sądowi w prze 
ciagu 6 miesięcy. W braku wiadoiaości 
w tym czaste, uznany będzie za zmarie- 
go. 


Sąd okręgowy. (Mdzłał IV. 
Sanok, 24 stycznia 1925. 

T. 16/25/2. Tomasz Drewniak z liarty 
żolnierz 10 puiku piechoty armk austjac 
kiej, zaginąj w czasie wojny światowej. 
Podpisany Sąd wzywa każdego, kioby 
o życiu jego mia! wiadomość, aby cał 
znać Sądowi w przeciągu 6 miesięcy. 
Jeżeli w tym czasie Sąd me otrzyma ża- 
dnej wiadomości o nim, uzna go za zmar 
lego. G41 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Sanok, dnia 16 stycznia 1925. 


T. 114/24/4. Edykt. Michaś. Gregorski, 
mes. syn Zofji wodz. 9 paźdz. 1689 r. 
w Sołakowie, zamieszkały w Jawmo- 
wte, gr. kat. rolnik, żonaty. jako zalnierz 
9 pp. dostał się w r. 1915 do niewoli ru- 
syjskiej, a od r. 1916 nie daje o sobie 
znaku życia. Wiadómości o nim udzielic 
należy adw. dr. Kaluskiemu lub tut. 54- 
dowi, który po sześciu miesiącach wyda 
ostateczne orżeczenie. , 366 

Sąd okręgowy. Oddział IV.i. 

Stryj, dnia 12 grudnia 1924. 

T. 264/24/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Agnieszka 
Chroniicz wmfosła o azmāimie męża Jakó- 
ba Chromicza za zmarłego. Z zaprzysię- 
żemych zeznań Śwsadka Jędrzeja Mitka, 
wnioskodawczyni į poświadczenia Magi- 
strati w Samborze z 20 grudnia 1924 wy 
nika, że Jakób Chromicz został w sierp- 
niu 1914 powołany do armji austriackicą 
jako żołnierz i wyruszył na Węgry, 
gdzie w drodze zachorowął i wszelki 
sad po nim zaginął —- zachodzi więc 
domniemanie, że nie żyje. Na podstawie 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dipp. 
wdraża się postepowanie celem uzntmia 
za zmariego Jakóba Chromicza. Wynlaje 


. Się przeto ególne wezwanie, aby udzie- 


-2 M 


lono Sądowi lub kuratorawi dr. Marja- 
nowi Szanserowi adw. w Samborze wia 
domości o powyż wynienionyn. Sąd tu- 
taiszy na penowmą prośbę po dmiu 1 sier 


pnia 1925 rozstrzygnie o uznąniu za 

zmarłego. 893 
Sąd ckregowy. Oddzial V. 
Sambor, dna 22 grudnia 1924. 


T. 208/24/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania śmiarci, Māna Grabuń- 
czyk wniosła o uznanie męża Jana 'Gra- 
buńczyka za zmariego. Z zaprzysiężo- 
nych zeznań świadków Wojciecha Cin- 
cio, Iwana Zwira j wnioskodawczyni o- 
raz poświadczenia Zwierzchności gmin- 
nej w Strzalkowicach z 19 listopada 
1924 wynika. że Jan Grabuiczyk brał 
w marcu 1915 udzia? w wałkach z Ro- 
sianamj około twierdzy Przemyśla, 
gdzie został zabity. Na podstawie usta- 
wy z 16 lutego 1893 N. 20 Dzpp. Wdęa: 
ża się postępowanie celem ustalemiz do- 
wodu śmierci Jana Grabuńczyka. Wyda 
je się przeto ogólne wezwanie, aby u- 
dzielono Sądowi lub kuratorowi Rudol- 
fowi łackowskiemu adw. w Samborze 
wiadomości o powyż wymienionym. Sąd 
tutejszy na pomowną prośbę po dniu 1. 
fipca 1925 rozsirzygmie 0 uznaśiu za 
amarłego. 892 

Sąd okręgowy. Oddział V. 

Sambor, dnia 25 listopada 1924. 


T. 360/24. Stanisław Azikiewicz. uro- 
czony 6 sierpnia 1691 w "mólnie powiat 
Brody. :.sf'nał od r 214 jako ¿cerz 
austriacki ru wojnie. Wdizża.ac posie 
powawe celem uznznia go za zmarłego. 
wzywa się, aby uwiadomione o zagimio- 
ny.n do 6 miczięcy Sąd lub kuratora dra 
Hammermana w Złoczowie. 927 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 31 grudmą 1924. 


T. 191/24, Mikołaj Mandziuk, urodzo- 
ny 20 sterpnią 1881 w  Hawryłowcach 
powiat Kocmań zaginął od r, 1914 jako 
żołnierz anstrjacki na wojnie światowej. 
Wdrażaiac postępowanie celem uznania 
go za zmarłego a małżeństwa z mm 19 
listopada 1905 zawartego za rozwiązane, 
wzywa się, aby o zaginionym wwiado- 
miono do 6 miesięcy Sąd luh kuratura 
dra Kołaczkowskiego w Złoczowie, kó- 
rego ustanawia się obrońcą węzła mał: 
żeńskiego. 928 

f Sąd okręgowy. 
Złoczów, 23 stycznia 1925. 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 8. lutego 1925, 


T. 211/24. Grzegorz Pańków, urodzo- 
ny w r, 1881 w Bołdurach w brodzkim 
pow. zaginął od r. 1915 jako żołnierz 
austrjacki na wojnie. Wdrażając postę- 
powamie celem uznania go za zmariego 
wzywa Się, aby uwiadomiono o zaginio- 
nym do 6 miesięcy Sąd lub kuratora dra 
Kołaczkowskiego w Złoczowie, 929 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 18 grudnia 1924. 


T. 439/24. Michał Kubiszyn, urodzony 
18 bstopada 1890 w Jasionowcach pow. 
Złoczów, zagma! od r. 1914 jako żołnierz 
austrjacki na wojnie. Wdrażając postę- 
powanie celem uznania go za zmaricgo 


-wzywa się, aby wwiadamiono o zagimio- 


nym do 6 miesiecy Sąd lub kuratora dra 


Moszyńskiego w Złoczowie. 930 
Sad okręgowy. 
Złoczów, 29 grudnia 1924. 
T. 337/24. Salomon Distenfeld, uro- 
dzony 10 kwierma 1883 w Stanislaw- 


czyku powiat Radziechów, zaginął w r. 
1914 jako żołnierz austyfacki na wojnie 
światowej. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznaria go za zruwłego wzywa się, 
aby wwiadomiono o zagimionym do 6 mie 
sięcy Sąd: lub kuratora dra Hesla. 931 
Sąd okręgowy. 
Zioczów, 19 grudnia 1924. 
T. 38/23. Matwif Kwas, syn Iwana, 
urodzony dnia 22 sierpnia 1876 w Żuli- 
cach pow. Złoczów mial umrzeć w r. 
1917 w niewońi ros. w miejsoowości Zło- 
ta drda. Wdrażając postępowanie celem 
uzmamia go za zmarłego wzywa się, aby 
uwiadomiono Sąd albo kuratora dra 
Grossa w Złoczawie o zaginionym do 


sześciu miesiecy. 932 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, 12 marca 1923 
T. 105/24. Filip Czarny, syn Bartto- 


mieja, urodzony 1 maja 1883 w. Siefiko- 
wie pow. Radziechów, odszedł na woj- 
nę świałowa, w której zaginął od r. 
1914, Wdrażając postępowanie celem u- 
mamta go za zmarłego a małżeństwa je- 
ga z Marią Tarnową zawartego za TOZ- 
wiązane, wzywa się, aby twiadamtono 
o zaginionym do 6 miesięcy Sąd lub ku- 
ratora dra Geretę w: Złoczowie, którego 
ustanawia się zarazem obrońcą węzła 
małżeńskiego. 933 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, 18 sierpnia 1924. 


FIRMY. 


Firm. 234/74. C. I. 36. Zmiamy odno- 
szące sie do wpisanych w rejəstrze 
handiowyn) firm spótkowych. Do reje- 
stru C. należy wpisa* przy firmie „Na- 
itagrube Minerva Gesellschaft mit be- 
schrankter Haftung* w Drohobyczu, że 
na walnem zgromadzeniu odbytem dnia 
2. czerwca 1924,. wchwalono zmianę 
hrzmienia firmy na 1) „Minerwa Spól- 
ka naftowo górnicza, Spółka z ograni- 
czoną  odpowiedziałnością, 2) Sally 
Woli ustąpił z urzędu zawiadowcy, a w 
miejsce jego ustanowiono zawiadowca 
Mamnrycego Kriegla przemysłowca w 
Drohobyczu. Dzień wpisu; 4. pażdzier- 
nika 1924. 

Sąd okregowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 4. październ. 1924. 214 
Firm. 296124. A. I. 142. Uchwała. Po- 
leca się prowadzącemm rejestr  handlo- 
wy, ażeby w rejestrze dla Firm poje- 
dytezych przy Firmie Bank Gospodar- 
stwa krajowego, Filia w Drohobyczu za- 
notował zmianę brzmienia Firmy na 
„Bank Gospodarstwa  kiaiowiego, Od- 
dział w Drohobyczu. Zmiana brzmiema 
Firnry zostaje dokonaną zgodnie ze sta- 
tuntem Banku Gospodarstwa krajowego 
wydanym przez Ministerstwo Skarhu 
rozp. z 31. maja 1924. poz. 478, Nr. 46 
Depp. 612 
Sąd okręgowy. Oddział II. 
Sambor, dnia 27. listopada 1924. 
Frm. 1489. Rg. A. III. 86. Wykreśle- 
nie famy: Z rejestru wykreślomo dnia 11 
grudnia 1924: Z powodu zaniechania 
przedsiębiorstwa. Siedziba firmry: Lwów, 
Stanisława 3. Brzmienie firmy: Kirsch- 
Mejchiach, handel towarów bławai- 
nych we Lwowie. 583 
Sad okręgcwy jako hand). Oddział 1V. 
Lwów, dļa I grudnia 1724. 

Firm. 1479. Rg. ©. IH. 101. Zmiany 
firmy spółkowej już wpisanej. Do rejestru 
wpisano dnia 9 grudnia 1924: Siedziba 
firmy: Lwów. Brzamcnie firmy: Kraw- 
wy Związek Uprawnionych Kupców mą- 
k! i wfkłuałów, Srółka z ograriczoną 


ner, 


A 


poręka Zmiany: Uchwałą Walnego 
Zgromadzenia z dnia 31 sierpma 1924 
Lrep. 32. 314. postanowiono  rozwiąza- 
nie i likwidację spółki. — Likwidatorem 
ustanowiono Wiihelmta Grudera i Marku- 
sa Mahlera, kupców wę Lwowie, któ- 
rzy firmę w ten sposób podpisywać bę- 
dą, że pod brzmieniem firmy z dodat- 
kiem „w likwidacji“ umieszczą swe pad 
pisy łącznie. 58 
Sąd ckręgowy iako handi. Oddzia! IV. 
Lwów, dnia 2 grudnia 1924, 

Firm. 1464. Rg. A. V. 57. Wpis nada- 
nia prokury. Do rejestru wpisano dmia 9 
grudnia 1924. Sicdziha firmy: Lwów, Ko- 
sõela 2. Brzmienie firmy: Arom Mes- 
ser. Prakurę oddano Jakóbowi Messero- 
wi, który firmę podpisywać będzie w 
ten sposób. że pod brzmieniem iirmy ti- 
mieści swój podpis z dodalkiem na pro- 
kurę wskazującym. 534 
Sąd okręgowy jako handl. Odazłai iV. 

Lwów, dnia 2 grudnia 1924, 

Firm. 1330. Rg. A. V. 151. Wps firmy 
spółkowcj. Do rejestru wpisano dnia: 6. 
listopada 1924. Siedziba firmy: Gródek 
Jagielloński. Brzmienie firmy:  „Parfu- 
merie Le Jardin Paris" inż. Zawadow- 
ski, Dym. Dawid, Horowitzowie, Przed- 
miot przedsiębiorstwa: Wyrób i handel 
artykułów chemicznych i kosmetycz- 
nych. Rodzaj spółki: jawna spółka han- 
dowa od 18 września 1924. Jawni spól- 
nicy: Inż. Józef Zawadowski w Gródku 
Jagiellońskim i Maurycy Dym, urzędnik 
prywatny wc Lwowie, Ormiańska 2, 
Chaim Dawid, kupiec w Gródku Jagiel- 
leńskim, Salomon Horowitz i Henryk 
Horowitz, urzędnicy prywami we Lwo- 
wie, Gródecka 3. Podpis firmy? pod 
brzmieniem firmy umieszczają swe pod- 
pisy łacznie spólnicy Maurycy Dym 1 
Henryk Horowitz. 586 
Sąd okręgowy jako handi. Oddzrał IV. 

Lwów, dnia 28 października 1924. 

Firm. 1427. Rg. A. V. 155, Wpis firmy 
kupca pojedyńczego. Do rejestmi wpisa- 
no dnia: 20 listopada 1924: Siedwiba fir- 
my: Lwów, Lyczakowska 12. Brzmienie 
iirmy: Abraham Seide Wassermans. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: _ Hłamdel 
konfekcją damska i dziecinna i| gatan- 
terją. Posładacz firmy: Abracham Seide 
Wassermann. Podpis firmy: pod brzinie- 
mem firmy podpis właściciela. 5 
Sąd okręgowy iako handl. Oddział TV. 

Lwów, dmóa 19 listopada 1924. 

Firm. 140/24. Rg. B. 43. Zmiany doty- 
czące firmy już wpisanej. Do rejestru 
oddział B. wciągmeto co następuje: Sie 
dziba firmy: Stanisławów. - Brzinienie 
firmy: Zakłady dia przemysłn drzerwne= 
go, Spółka akcyjna w Stanisławowie. 
Zmiany: Uchwałą Walnego zgromadze- 
nia atcjonariuszów z dnia 26 paździemi- 
ka 1922 r. zatwierdzona rozp. Miu. Prze- 
mysłu,j Handlu z dnia 18 stycznia 1924 
jak ogfoszenie w „Monitorze Polskim“ z 
18 stycznia 1924 Nr. 23 kapitał zakiacło- 
wy zesłał podwyższony i wymosi obec- 
nie 175,000.000 mp. drogą III. emłsii 
50.000 sztuk nowych  pełrowpłaconych 
w gotówce zkcji po 1000 mp. nominalnej 
wartości każda. Dzień wpisu: 31 lipca 
1924. 328 
Sąd ckręgowy tako handlowy. Oddz. M, 

Stanisławów, dma 20 czerwca 1924. 

Firm. 1294. Rg. A. IV. 265. Wyłkresłe- 
nie firmy spólkowej. Z rejestra wyłkre- 
ślomo dnia 30 paździerrnika 1924. Slim- 
kiem zwinięcia przedsiębiorstwa. Siedzi- 
ba firmy: Lwów, pl. Qołnchowskich 11. 
Brzmienie firmy, Bardach, Engelberg i 
Scherr. 441 
Sąd okręgowy iako handi. Oddział TV. 

Lwów, dmia 25 paźdz. 1924. 

Firm. 1349. Re. A. V. 153. Wyts firmy 
spółkowei. Do rejestru wpisamo dnia 12 
listopada 1924. Siedziba spółki: Lwów, 
Obozowa 4. Brzmienie firmy: „Młieko”, 
spółka dla Sprzedaży mleka 1 przetwo- 


tw mlecznych Tadeusz Drzymuchowski 


i Jan Longardt. Przedmiot przedsiębłor- 
stwa: w brzmieniu firmy. Rodzaj spółki: 
jawna spółka hamdłowa od 11 paźdrzier= 
nika 1924. Jawmi spółnicy: Tadeusz 
Drzymuchowski, kupiec we Lwowie uł. 
Oboznwa 4, Jan Lorgardt, kupiec w Tar 
nopolu. Podpis fmrmy: pod brzmieniem 
firmy podpis jednego ze spólników. 410 
Sąd ckręzowy Jako handl. Oddział IV, 

Lwów, dnia 4 listopada 1924. 

Firm. 1342. Rg. C. V. III. 90. Wpir 
firmy spółkowej, Do rejestru wpisawo 
dmia: 12 listopada 1924. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy:  Tawarzystwo 


6 » SZŁZ 22 G 


Eksploatacji Reklamy na obiektach i dru 
kach pocztowych „Farorbis*, Spółka z 
ograniczoną odpowiedzi la *cią. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: Eksploatacja re- 
klamy w myś! ur cwy zawartej z Gene- 
ralną Dyrekcią Poczt i Telegrafów, a 
to na objektach i drukach pocztowych i 
telegraficznych już istniejących, wzglę- 
dnie zaprowadzić się majacych. Poza 
Ekspłoatacją reklamy na obiektach i dru- 
kach pocztawych Spółka przyjmować 
może wszelkie rcklamy innego rodzaju, 
a to każdy z spólników na rachunek wła 
sny iub też wspólnie przy zawarciu o- 
sobnej umowy od każdego nowego inte- 
resu Rodzaj Spółki i forma: spółka z 
ogr. odpow. opiera się na kontrakcie 


zdziałanym we formie aktu ust. z daty 
Lwów, 15 maja 1924 Lrep. 23237 i 25 
paździenika 1924 Lrep. 23814. Czas 


trwania spółki: nieograniczony. Wyso- 
kość kapitału zakładowego: 20.060 zł. 
pełno wpłaconych. Uprawnieni do z2- 
stępstwa: Dwaj zawiadowcy, lub jeden 
zawiadowca į jeden prokurzysta. Zawia- 
dowcy: Włodzimierz Varlachy, dyrek- 
tor Polskiego Biura podróży „Orbis“, ul. 
Głęboka 14, Franciszek Krajna i dyrek- 
tor Tow. akc. „Paz w. Poznaniu ul. 
Wierzbieńca l 2. Prokurzyści: Adam 
Finkelstem we Lwowie, Jozei Napierała 
w Poznaniu. Podpis firmy następuje w 
ten sposób, że pod brzmieniem wyciśnię 
tem lub wydrukowanem brzmieniem fir- 
my imieszczą swe podpisy dwaj zawia- 
dowcy albo jeden zawiadowca i proku- 
rzysta, tem ostatni z dodatkiem wskazu- 
cym na prokurę. 409 
Sąd okręgowy jako handl. Cddział IV. 
Lwów, dnia 4 listopada 1924. 


Firn 1049. Spdz. II. 178. Wpis firmy 
spółdzielni: Do rejestru wpisano dnia 22 
wrześmia 1924: Siedziba spółdzielni: 
Lwów. Brzmienie firmy: „Związek pro- 
dukcji odzieżowej ,.Spóinia*, Spóśdziel- 
wa z ograniczoną  odpowiędzialnością 
we Lwowie. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: wykonanie wszelkich robót w 
zakres przemysłu krawieckiego wcho- 
dzących. Czas trwania: nieograniczony. 
Udział członka wynosi 100 złotych, pła- 
inych w całości przy podpisaniu dekla- 
racji udziału. Każdy członek mńże nieć 
więcej udziałów. Członkowie odpowiada 
ją udziałami, a nadto kwotą równającą 
się wysokości dałszego iednokrotnego 
deklarowanego udziału. Zarząd spół- 
dzielmi składa sę z 2 członków i 1 za- 
stępcy. Członkami Zarządu wyhrani: 1) 
Stanisław Stankiewicz, majster krawie-- 
ki we Lwowie, ul. Kopernika 18. 2) Sa- 
lo Kober, majster krawiecki ul. Moch- 
nackiego l. 9, zastępcą Artur Weinstein, 
majster krawiacki we Lwowie ul. So- 
bieskiego 15. Podpis firmy następuje w 
ten sposób że pod brzmieniem firmv u- 
mieszczą swoje podpisy łącznie dwaj 
członkowie zarządu lub jeden członek 
zarządu i jeden zastępca członka. Ogło- 
szemia hpółdzielni umieszczane będą w 
Dzienmiku Ludowvm i Gazecie Lwow- 
skiej. Spółdzielnia ma Radę nadzorczą, 
złożoną z 5 członków. Przepisy o liktwi- 
dacji zgodne z ustawą o spółdziełmach. 
Sąd okręgowy cyw. i. handl. Oddz. IV. 

Lwów, dmia 20 września 1924. 307 


Firm. 1255/24. Spółdz. II. 191. Wpis 
firmy spółdziełni. Do rejestru wpisano 
dnia 15 paździemaka 1924: Siedziba fir- 
my: Cieszanów, powiat Lubaczów. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo Zalicz- 
kowe w Cieszanowie, spółdzielnia zarej. 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Przed 
miot przedsiębiorstwa: a) udzielanie kre- 
dytu potrzebnego członkom dła ich go- 
spodarstw i przedsiębiorstw, a to ua mo 
żbiwie dogodnych warunkach; b) zała- 
twiante zleceń członków w sprawach 
pieniężnych i gospodarczych: c) przyj- 
mowanie wkładek oszczędności i na ra- 
chunek bieżący;  d) prowadzenie biura 
porady gospodarczej, czytełni. bibliote- 
ki itp.; e) prowadzenie zastępstw insty- 
tucji fmansowych, obowiązanych do pu- 
blicznego składania rachunków a mają- 
cych charhkier zakładów publicznych. 
Czas trnwamia nieograniczony. Udział 
członka wynosi 20 zł. płatnych wedle 
tuznamia Dyrekcji do jednego roku. Każ- 
dy członek może mieć więcej udziałów. 
Członkowie odpowiadają udziałami a 


sf żę „GAZETA LWOWSKA* z dnia 8. lutego 1925, 


nadto kwotę równającą się wysokości 
zdeklarowanych udziałów. Zarzad spól- 
dzielni składa się z trzech członków. 
Na wypadek przeszkody w wrzędowaniu 
któregoś z czionków zarządu. Rada nad- 
zorcza powołuje zastępcę. Członkami 
zarządu wybrano Zygmunta  Żukotyń- 
skiego, emerytowanego starcstę w Doli- 
nach ad Żuków, Jarosława Pańkoówskeeć- 
go, dyrektora Kasy chorych w Cieszano 
wie j ks. Józefa Smaczniaka w Ciesza- 
nowie. Podpis firmy następuje w ten spo 
sób, że pod brzmieniem firmy umiesz- 
czają swe podpisy łącznie dwai członko- 
wie zarządu. Ogłoszenia spółdzielni po- 
nueszczane będą w  Poradmiku Spól- 
dziełni Kredytowych i w Gazecie Lwow- 
skiej. Spółdzielnia ma Radę nadzorczą 
złożoną z 8 członków. Przepisy o likwi- 
dacji zgodne z ustawą o spółdzielniach. 
Sąd okręgowy iako handi. Cddział IV. 

Lwów, dnia 13 pazdz. 1924. 318 


Firm. 1417. Stow. 1. 66. Zmiany doty- 
czące firmy spółdzielni raż wpisane Do 
rejestru wipisaro dnia: 25 listopada 1924. 
Siedziba spółdziełmi: Lwów. Brzmienie 
firmy: Towarzystwo załiczkowe urzęd- 
mków poczłowych we Lwowic, spái- 
dzielnia zar. z ogr. odpow. Zmiany: Da- 
tychczasowy zarząd ustąpii. I'stanowio- 
nc członkami zarządu Antoniego Dzie- 
tiołow skiego ponownie oraz Artura Uło 
gowskiego i Czesława Tuckiezn, WSZzYSt- 
xch urzędników pocztowych ws Lw- 
wię. 317 
Sąd okręgowy ako handl. Oddział iV. 

Lwów, dwa 21 'istopada 1924. 


Firm. 1209. Rg. C. VI. 313. Zmiany 
dotyczące firmy spoikowej iuż wpeancj. 
Do rejestru wpisana dnia 17 październi- 
ka 1924: Siedz:ba firn: Lwów. Brzmie- 
nie firmy: „Dob:obyt*, spółka handlo- 
wo-przemysłowa z ogr. por. Uchwałą 
Walnego zgromadzenia z unia 22 wrze- 
śnia 1924 pstanowiono rozwiązanie i À- 
kwidacje spółki. Likwidatoram ustano- 
wiono Juliana Fischiera, który spółkę 
podpisywać będzie w ten sposób, że 
pod brzuieniem iray z dodatkiem w 
likwidacji uameści swój podpis. z1ń 
Sąd okręgowy jako handl. Oddział IV. 

Lwów, dnia 13 paźdz, 1924. 


Firm. 1196. Rg. C. II. 85. Zmiany do- 
tyczące ifrmy spółkowej już wpisanej. 
Da rejestru wpisano dnia 28 pażdziern- 
ka 1924. Siedziba firmy: Lwów. Brzmie- 
nie firmy: Polską hurtownia spożywcza 
„Pohus*, spółka z ogr. oadpawiedzialno- 
ścią we Lwowie. Zmiany: Zawiadowca 
Włodzimierz Micewsk; zmarli.  Lączną 
prokurę udzielono Ignacemu Glużewskie- 
mu, Henrykowi Veltzemu i Stefanowi 
Szkarpowiczowi, którzy firme spółki pod 
pisywać będą w ten sposób, iż ped 
brzmieniem firmy umieszczą swe pod- 
pisy dwaj prokurzyści łącznie. 7727 
Sąd okręgowy jako handl. Oddział Iv. 

Lwów, dnia 28 paźdz. 1924, 


Firm. 1053, Rz A. IV. 13. Zmiany do- 
tvczące firmy spółkowaj jwż wpisanej. 


Do rejestru wpisano dnia 254 września 
1924; Siedziba trrmy: Lwów, Rzeźnicka 


15. Brzmienie firmy dotąd: Bracia Pod- 
bereżec, sprzedaż towarów bławatnych. 
Zmiany: de spółki przystąpił w charak- 
terze jawnego spólutka Henryk Kochań- 
sku, kupiec we Lwowie. Firma otrzp- 
muie brzmienie: Dom tekstylno-sukienny 
i skład chustek B-cia Podbereżec i Hen- 
rvk Kochański we Lwowie. Zakład 
filialny utworzono we Lwowie przy ml. 
Skarbkowskiej l. 44 Prawo do zastęp- 
stwa firmy mają dwaj spólnicy łącznie, 
którzy pod brzmieniem firmy umieszczą 
kollektywmie swe podpisy. 7544 
Sad okręgowy iako handl. Oddział IV. 
Lwów, dnia 23 wrzsśnia 1924. 


POKOJU ra biur z osobnem wejściem 
w okolicach wl. Senatorskiej, ul. Aka- 


demickie, Fiedry, Lozińsniego itp. 
poszukuję. Zgłoszenia w Administra- 
cji. 7132-27 


KRAWCY! 


B:zpłatnie informuję jak ulepszyć 
przeds ębiorstwo. 
LEWEITANUS. Łódź. 


ëe ooo oc c iD 


ZAMIERZAMY ZAŁOŻYĆ 
we wszystkich fmiastach Polski oddziały 
. poszukujemy Ja kierownictwa tych ad- 
działów pierwszorzędnei siły, obeztńanej 
z organizaci, jako DYREKTORA z wy- 
sckiemi poborami, Tylko pierwszorzędie 
siły z dobremi reierenciami. które po- 
siadają gotówki 500—700 gud., mogą 
nadesłać pisermmye zgłoszenia. 836 
„SILMA“ 
Towarzystwo, Gask, Piefierstadi 71. 


PRZETARG. 

Rei. Kier. In. we Lwowie sprzeda 
w drodze ieograniczonego  przeturgu 
pubhoznemo dnia 25 lutego 1925 r. nien- 
żyteczny dla wojska łom żelazny i hla- 
szaty, łóżka składane typu nie waisko- 
wego, naczynia kuchenne, sodę amonia- 
kową i pospółkę węgłową. 

Bliższych szczegółów w do iłości i 
sposobu Sprzedaży zasięgąć można we 
wszystkich Okręg. Szefostwach Intend. 
i w Rej. Kier. Int. Lwów. 897-2 

Rejonowe Kierowriictwe Intend. Lwów 
L. 349/kw./25. 


TOWARZYSTWO KREDYTOWE 
w Kamioncę Strum., Stow. Zzarej. z ogr. 
poręką cgłasza, że na podstawie uchwaiy 
Sądu okręgowego w Złoczowie 3. sty- 
czińa 1925. Firm. 321/24. Stow. to zosta- 
io rozwiązane . zna duje się w sianie, li- 
kwadacji, wabec czego wzywa wszyst: 
kich swoich wierzycieli, by w przeciągu 


reku oxd dnia dzisiejszego zgłosili swoje 
roszczenia na ręce likwidatora Samuela 
Altmana w Kamionce Strum, 


902-2 


WEZWANIE. 


„Pierwsza Zwiazkawa Drukarnia x 
Lwowie”. Spółdzielnia zar. z ogr. WY 
(ulica Lindego 4) 1 na a skutek zmiany S 
tutu w przednu? odpow edzialność 
członków z hiegi anidzone na ogra 
czoną (2-krotna), a uchwalongi na wale 


nem Zgromadzeniu członków dnia 30. W 


stopada 1924 stosownie do przepisu 3 
73 ustawy © spółdzielniach, wk 
wszystkich wierzycieli do zgłoszet? 
swych pretensi w tzrmmie «i trzech 
miesięcy 0d dta ogłoszenia i oświad* 
cza, 


że wszystkie zgloszone pretensi 
wyrówna, BSŹ 


Maszyn (iNiATSKA 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/04, w bardzo 
dobrym stanie, popęd elak- 
tyczny lub na korbo, zaraz 
do sprzedania. 
| Biiższa wladomość w dru- 
| karni Spółki Akcyjnej Wyda- 
| wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
| 31, od 5—3. 


Nowa nizka opłata celna duje możność majkorzystniejszego 


aaj m lowarów mustryjackich na 


. WIEDEŃSKICH 


TARGACH Mi IĘDZYNARODOKRYCH 


(Targi wiosenne) 


8.—14. Marca 1925 r. 


Duży wybór wyrobów zagranicznych z 16-fu państw. 


12 .009 nab wcow. z któ ych 25, 0) cudzoziemców z 70-ciu państw, 


Zn czie us ęp t“ 
P: zektroczenie 


w jodóży n: austryjackich kolejach. 
granicy za uprzeariem O ł cenizm wizy za Kor. austr 15.007 
(dolar U'25). 


Inforsnnocji ndsiela: 


Wiener Messe A. G, Wien vii. 


jk również hono owe prząds icisiea i oficjale urzędy 


ui. I. Maja 5. 


w 


B nro Podróży „O-bis“, ul. „Fugiellońska 20 22. 


DRUKARNIA 
SPÓŁKI. AKCYJNEJ! WYDAWNICZEJ 


s, TELEFON Nr. 


[ej 
aaa ja UL. CHORĄŻCZYZNY 31 
aa a a je | 5813 "RE SEZ 


Wykonuje szybka 


tanio 


| INTROLIGATORNIA | 


informa yjne we Lwowie: 


Konsulat Anstrjacki, Brajerowska 14. 
Oskar F bian, ni. Legjenów 5. 
Międzynarodowe Transportowe Tow. AKC. Schenker dz Co, 
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LIE 


punatualuie RJ Plata 
u” wielki wybór 
Pa pism 


Maszyny 
ilustracyjne 
najnowszego 


typu 
ZEA 


Prenumerata bez odnoszenła miesięcznie 4 zł. 


z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 4 zł. 75 gr., 


zagranicą 5 zł. 50 gr, — Redakcja 


czynna od gadz. 8 rano do 1 popoł. z wyjątkiem niedziel i świąt. — Redaktor naczelny przyjmuje od 1—3 popol. — Listów niefrankowanych 
należycie nie przyimuje się. — Rękopisów Redakcja į Administrącją nie zwracają. — Konto P. K.O. 141.690. 


Redaktor odp. JERZY KONARSKI, 


Należytość pocztową opłacono ry czałkem, Drukarnia Ski Akcyjnej W ydawntczej pod zarz. J. Płockiego. 


